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N O W O ŚCI K R A K O W S K IE .

D zieł dramatycznych W ojciecha Bogusławs
k ieg o  oddział drugi , to jest Tom  IV  , V , V I, 
już wyszedł z druku i tej chwili znajdują się 
W księgarni Małeckiego esemplarze dla pre
numeratorów krakowskich, którzy za okaza
niem biletów i złożeniem jjopłaty za następne, 
^łp. 20 , odbiorą wyżej wspoinnione trzy  tomy. 
Nieomiesźkamy naszym czytelnikom dać o nich 
W krotce obszerniejszego wjmbrażenia.

Pari Lewkowicz professor uniwersytetu , 
doktor medycyny i chirurgii, operował nieda-* 
Vńici cierpiącego na kamień w szpitalu S. Ł a 
zarza, i wydobył z niego dwa kamienie wiel
kości niemal kurzego ja ja , a chory wkrótce zu-j 
Pełnie Wyzdrowieje.

Na w y s p i e  S t ,  Domingo w  Rzeczypospo
l ite j M a j  fańskiej, W ychodzą podobnież dwa pi-. 
*ina p e r j o d y c z u e  j a k  u nas, tó jest: Pszczółka 
* Telegraf.

Cena zboża w Krakowie od przeszłego ty
godnia stoi w mierze.
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W IADO M O ŚCI Z  P O C Z T Y  D Z IS IE JS Z E !;

Papiery nagle spadły we Francy!. - -  Rząd austryjacki ma! 

zaciągnąć pożyczkę za granicą. — Grecy w klasztorze Sek podda

li się na słowo z’e będą ocaleni, lecz wpień wycięci zostali. 

Flotta grecka odniosła nowe zwycięztwo nad turecką z kilku- 

ćlziesiąt okrętów złożoną. — Weliabici podnieśli nowy rokoss 

przeciw Turkom. — Zaraza morowa grassuje okropnie w Hiszpa

nii. — Pilna sztafeta przybyła w 4. dniach z Wiednia do Hano

weru. — Wiadomos'ć o s'mierci Bergamiego, ma być zmyśloną.— 

Pogłoski o wojnie nieustają.

O ŚW IA D C ZE N IE  R E D A K C Y I.
/

Osoby nierozsądne i złośliw e pu śc iły  tu niedawno od

g ło s , ze pismo nasze w niektórych swoich uw agach, ma za cel 

poniżenie narodów obcych a mianowicie francuzkiegc. Iitokol- 

więk j e  czyta bez. uprzedzenia, z politowaniem dowie się pe

tunie o tak nędznej powiastce. — Je ż e li powstajemy przeciw - 

ko szarlatanom zagranicznym , nieubliźamy przez to bynajmniej 

Ogółowi narodów, - t  Ostatnie wypadki w Europie zb ra ln iły  

nas b y ły  niejako z F ran cyą. D ziś je ż e l i  stosunki polityczno  

rozdzielają na zawsze, szacunek wzajemny łą c z y , którego nio 

nadwerężyć niezdoła. Rzecz przeto o wyrzutkach włóczęgach i  

Szarlatanach, nietyczy się bynajmniej zacnych Francuzów albo 

Jfiomców przebywających w Polsce tym bardziej ażeby miała, 

być wymierzoną ku obeldze narodów, które przez wzgląd na 
Własną .godność , szanować się powinny.

T E A T R  NARODOW Y.

Nr. 4. We czwartek z5. b. m. dane b yły, komedya: Zam 
ki na lodzie , i opera: D wa słowa.

Nr. 5- Dziś Komedya: D waj lichwiarze wierszem, i ope
ra , Ale.vander W ielki i Apelles.

Nr. G. Wprzyszły czwartek, będzie wielka i sławna opera z mu
zyką Paera, pod napisem: Kam illa. — Sztuka ta, dla pięknej 

muzyki tego niegdy kapelmąjstra na dworze N aP9leqna, zape

wne mnóstwo widzów sprowądzi.


